/ NADZWYCZAJNY ZJAZD DZIENNIKARZY - ABSOLWENTÓW UJ
Nadzwyczajność tego zjazdu odznacza się tym, że jest on pier​wszy w ponad 600-letniej historii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dziennikarze nie bawią się w zjazdy, oni je obsługują, ale po tylu minionych latach i z okazji ju​bileuszu pozwolili sobie na ten wyjątek, zwłaszcza że tym razem zorganizował go dla nich uniwer​sytet. Przy tym przypadł im za​szczyt, że tym spotkaniem dziennikarzy-absolwentów dorodna Alma Mater rozpoczęła w przed​dzień swych urodzin 12 maja ob​chody 600-lecia odnowienia. A zaproszenia do absolwentów skierował 303 z kolei rektor tej uczelni, prof. dr hab. Franciszek Ziejka.
Dzięki temu zaproszeniu Kra​ków znów przygarnął swoich by​łych studentów, którzy związali swą działalność zawodową ze środkami masowego przekazu. A przybyło ich 168 z kraju i zagrani​cy: z Wiednia, Paryża, Hambur​ga, Berlina, Kopenhagi, Sztok​holmu i Sofii, a także z USA.

Witając się z nami w auli uczel​ni rektor podkreślił, iż ta wszech​nica nie poddała się naciskom jej likwidacji przez sześć wieków mi​mo narodowych klęsk, nakazów zaborców i okupantów i nie za​przestała swej misji kształcenia i wychowywania światłych obywa​teli, a jeśli tego wymagały okoli​czności, to działała także w kon​spiracji. Obecnie na Uniwersyte​cie Jagiellońskim - jak go nazy​wają ,,perła w koronie" najzna​mienitszych polskich i europej​skich uczelni - zdobywa wiedzę 30 tyś. studentów, z tego 18 650 na studiach dziennych na 11 wy​działach obejmujących 36 kie​runków oraz ponad 37 specjalno​ści. Pracują tutaj 3 tyś. nauczy​cieli akademickich, w tej liczbie tysiąc profesorów.

Dowiedzieliśmy się od rektora, że UJ jest naukową potęgą w Eu​ropie i w świecie, a także, że współpracuje ze 100 uczelniami ze wszystkich kontynentów, że w ub. roku uczeni tej wszechnicy przeprowadzili 2100 tematów ba​dawczych, wydali 300 książek oraz opublikowali wiele rozpraw naukowych i publikacji. Mogłoby być lepiej, gdyby uniwersytet otrzymał z budżetu centralnego więcej pieniędzy. Toteż rektor zwrócił się do obecnych.

Media są czwartą władzą, a może i wyższą. Zapraszam zatem​




Państwa na wyprawę krzy​żową w obronie polskiej nauki, polskich uczelni. Bowiem z braku pieniędzy źle się dzieje w na​szym kraju na uczelniach i w na​uce. Władza - niezależnie jakie​go koloru: czy czerwona czy zie​lona, czy jakakolwiek inna - od le​wicy do prawicy - za mało po​święca uwagi tym ważnym dzie​dzinom życia narodowego. Ina​czej za parę lat będziemy przera​żeni upadkiem polskiej nauki oraz szkolnictwa wyższego.

Swoje wystąpienie zakończył ostrzeżeniem: - Uczeni jakoś so​bie poradzą - zjazd nie!
W dniu urodzin wszechnicy uroczystości jubileuszowe rozpo​częły się tradycyjnie złożeniem kwiatów na grobach jej fundato​rów: Kazimierza Wielkiego, świę​tej Jadwigi i Władysława Jagiełły, a następnie miało miejsce wyda​rzenie o charakterze międzyna​rodowym - na uroczystej sesji se​natu uczelni wręczono 7 wybit​nym ludziom kultury godności doktorów honoris causa - jak to podkreślił promotor, prof. dr hab. Władysław Stróżewski - którym uniwersytet z racji swego dosto​jeństwa, opierającego się na bezwzględnej służbie prawdzie, ma prawo dawać świadectwo wielkości.

Otrzymali je pisarze: Gustaw Herling-Grudziński oraz Sławo​mir Mrozek i propagatorzy litera​tury polskiej, tłumacze dr KarI Dedecius oraz prof. Pietro Marchesani, kompozytor prof. Hen​ryk Mikołaj Górecki, reżyser prof. Jerzy Jarocki i malarz prof. Jerzy Nowosielski.

W ramach obchodów jubileu​szowych na uroczystej sesji na Wawelu, Rada Miasta Krakowa wręczyła złote medale ,,Cracoviae mercenti" Biskupstwu Kra​kowskiemu w 1000-lecie powoła​nia i Uniwersytetowi Jagielloń​skiemu w 600-lecie odnowienia.

Na zjeździe padło ze strony or​ganizatorów pytanie, co nam dał uniwersytet. Na to pytanie nikt publicznie nie odpowiedział, choć było ono tematem rozmyś​lań. A co dał mnie? Przede wszy​stkim nauczył myślenia. Dał nie​mały zasób wiedzy, l chęć ucze​nia się codziennie świata. Się​gania stale po książkę zgodnie z powiedzeniem prof. Karola Estreichera, że wiedza leży na półkach.
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